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S o b o t a

L W O W S K A .

D o d a t e k  do  O w e ły " L w o w ild e }  
o b e jm u je  d o n le ilen la  u n ę d o w e  I 
p ry w a tn e .  Z i  u m le s ia ie n le  w  D o ­
d a tk u  p łaa l s ię  od  w ł e n n  w  p ó ł .  
k o lu m n ie  (d ru id e m  g o r m o n t )  aa 
p le rw a a y  to *  9 k r . , « aa  kaadca  
n a s tę p u ja « y  r a i  ty lk o  p o  1 fce. 
m o n . k o n w . Za w lęk sae  l i t e ry  p la e  
• lę  w e d le  te g o  Ile n a  aw y a a a jn y  
d ru k  o b ra c k o w a n e  m ie jsca  ■«]> 
m j .  R cd ak cy ja  G a a e ty  L w o w sk ie j 
p f i j r jm u jc  ty lk o  fra n k o w an a  Usvy.

W ” » 0 . 17. czerwca 1843 .

P rz y  kończacem  s ie  p ie rw szem  półroczu z dn iem  o s ta tn im  b ieżącego 
*niesiaca, R ed ak cy ja  u p rasza  p. p. p ren u m era to ró w  n a  p ro w in cy i y k tó rz y  
nie cłica doznaw ać zw łok i w  o d b ie ran iu  G azety  y aby  zaw czasu złożyli p re»  
num erate n a  d ru g ie  p ó łro cze , albo te ż  na  trz e c i k w a r ta ł  w  na jb liższych  
°* k. P o cz tam tach  1 lu b  w  o. k . g łów nym  P ocztam cie  lw o w sk im  , — a  to  
Według w aru n k ó w  p o w y żej obok  ty tu łu  G azety  um ieszczonych

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Wykaz n u m eró w  liBtów 

Nastawnych, wylosowanych.
Wiadomości zagraniczne : P o r t u g a l i  j o :

Ustawa, dotycząca założenia seminaryjów bi- 
skupich.

* * ' s z p a n i j a !  Okólnik o wolności druku.
 ̂S 1 i j a : Izba wyższa. —  Dyskusyja nad 

. sprawami w Irlandyi. —  Izba niższa. — D e­
bata nad bilem  siły zbrojnej w Irlandyi. —• 
Chrzest młodej Królewnej.

* r a n c y j a :  Zdanie korespondenta nadreift-
skićj gazety co do kwestyi o cukrze. — Wia­
domość o traktacie handlowym z Chinami.

Protestacyja posłów z wysp sandwichskich 
przeciw zajęciu takowych przez Anglików 

^ W posiadłość.
J 0 8 s yj a .

U r c y j a :  Firman Sułtana dotyczący wyuo- 
ru nowego księcia. —  Obieg rossyjskich kar­
bowańców i austryjackich cwancygierów za-

1 , . j * aPy-D-d y j e W s c h o d n i e :  Anglicy odnieśli no- 
we zwycieztwo.

"oW ny.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: —- Z Ula- 
g Dl>wa.

P 's « s ó b ,  które w biurze Redakcyi Gazety 
' w°w. przyczyniły aię do składek dla pogo- 

Iców Żmigrodu.
Qdatek nadzwyczajny.

WIADoitlOSCi KRAJOWE. 
W y k a z

numerów listów zastawnych 
na posiedzeniu publicznem Dyrekcyi galicyj­
skiego stanowego Instytutu kredytowego dnia 
10. Czerwca 1843 r. wylosowanych, które dnia 
31. Grudoia 1843 w gotowiźnie podług nnmi- 
na.Liej wartości w monecie konwencyjnej spła­
cone być m ają: :-
Seryi II I  po 1000 Zł. R ćń. num er seryalny . .  . 178.
Seryi IV po  500 Zł. Reń. num er seryalny .  . i  i 16.
Seryi V p o  100 Zł. Reń. num er seryalny . . 78.164,

.......................................................  -  176.207 i 218:
jDyrekcya wzywa niniejszem posiadaczy wy­

kazanych tu listów zastawnych, ażeby się o 
spłatę kapitału dnia 31. Grudnia 1843 r. do 
kassy galicyjskiego stanowego Instytutu kredy­
towego zgłosili.

Z Rady D yrekcyi galicyjskiego stanowego 
In s ty tu tu  kredytow ego.

Lwów dnia 10. Czerwca 1843.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalia.

Pruska Slaatszeitung zawiera następujące do­
niesienie swego korespondenta z L i z b o n y  
pod dniem 21. maja: »Po zagodzeniu nieporo­
zumień między stolicą apostolską a gabinetem  
portugalskim z obustronnem zadowoleniem t 
wydał rząd potrzebne rozporządzenie, by sto­
sunki kościelne w kraju na zawsze podług pra­
wa ustalić. Jeden z m.jnowszych środkow, któ­
re w tej mierze przedsięwzięto y dotyczy się



W yposażenia i u rządzen ia  sem inary j b isk u p ic h  
w c e lu  w ykształcenia po trzebnej ilości k ap ła ­
nów  duchow ieństw a św ieckiego ęd la  w ypełn ia ­
n ia  obrzędów  kościelnych, z k ló rego to  powodu 
izb a  deputow anych  w łaśnie co p rzy ję ła  ustaw ę 
68 głosam i p rzeciw  28. P od ług  te jże  ustaw y 
aałozone będą na przyszłość w każdej dy jece- 
zyi pod osobnym  dozorem  biskupów  sem ina- 
ry je , w k tó ry c h  pośw ięcający się  stanow i d u ­
chow nem u m łodzi lu d z ie  , stosow nie do sw e­
go pow ołan ia , w ychow anie i n au k ę  pob ie­
ra ć  będą . —  Propozycyja  h rab ieg o  T o j a l ,  
dotycząca finansów , k tó ra  ju z  od daw na cze­
k a  na  dyskusyję  , ja k  się z d a je , apełzn ie  na 
te ra ź n ie jszy c h  posiedzeniach  bez sk u tk u  , do ­
tychczas jeszcze  n ie  było dyskusyi nad bu d że­
te m , chociaż ju ż  nadchodzą le tu e  m iesiące , a 
p rz e to  w kró tce  izby  awoje posiedzenia zak o ń ­
czą ; gdyż za nad e jśc iem  le tn ic h  m iesięcy w 
żad en  sposób  ani depu tow an i ani parow ie w 
L izbon ie  zatrzym ać się n ie  dadzą. T ru d n o  n a ­
w e t, aby nad b u d że tem  obszerno  były dysku- 
sy je, i ja k  się z d a je , u d a  się  izba do używ a­
nego  ju ż  k ilk a k ro tn ie  ś ro d k a , to je s t  do vo- 
lum  zaufan ia  w m in is te ry ju m , i ani w ątpić, źe 
takow e votum  m in is te ry ju m  przy  ciągle w ie l­
k ie j  sw ojej w iększości uzyska.

P odług  w iadom ości, k tó re  o sta tn im  sta tk iem  
pocztow ym  z L izbony pod dn iem  22. m aja  do 
A nglii n ad esz ły , przedłożono Ilo rłezom  k ilk a  
propozycy j fin an so w y ch , z k tó ry c h  w szystkie 
n a  sy stem ie  wyższego opodatkow ania są op arte . 
D otyczą się one m iędzy in n em i s tę p lu  i m ają­
cych  być o p łscan eu fi państw u  od p rzed an e j i 
odziedziczonej w łasności g run tow ej podatków , 
k tó re  poczęści w dwójnasób podw yższone być 
m ają . R ząd  zdaje s ię  coraz bard z ie j w wyso­
k ic h  p o d a tk ach  i c łach  u p a try w ać  jedyny  śro ­
d e k  , k tó ry m  się u trzy m ać  m oże. —  W obwo­
dzie D uoro  i w ca łej p ó łnocnej P o rtu g a lii wy­
d arza ją  się  bardzo  często  ro z b o je , i n ie dozna- 
w ają żad n e j p rzeszkpdy.

H i ipatiija.
i

Nowy m in is te r  sp raw  w ew nętrznych  w ydał 
Z pow odu w o l n o ś c i  d ru k u  do politycznych 
szefów  prow incyi n astępu jący  o k ó l n i k  : »Po- 
d łu g  ustanow ień  a rty k u łu  drugiego konatytu- 
cyi m ogą H iszpanie  zdanie  swoje bez poprze- 
dn iczej cen zu ry  drukow ać i ogłaszać. Je s tto  
je d n a  z najw ażniejszych  ręk o jm i w olnych n a ­
ro d ó w , zam ia rem  je j  je s t karc ić  nadużycia i 
zaprow adzać najpoży teczn iejsze re fo rm y  zw ra­
cając na  nie uw agę rządu . Z  tego stanow iska 
zapatryw ał się R e je n t zawsze na  w o l n o ś ć  
d r u k u ,  i pom im o w yuzdania n iek tó ry ch  p i­

sarzy  nakazyw ał ciągle a jen tom  rządowym , aoy 
ustaw y pow ażali. P rzed m io t ten  je s t  nadto 
ważny, aby m in is te ry ju m  nie  m iało o z n a jm i j  
ja k i  system  zachowywać zam yśla. M m isierjp 
ju m  c h c e , aby w o l n o ś ć  d r u k u  z wszel 
ką, jak ie j ty lko  sobie życzyć m ożna, obszerno- 
ścią w ykonow ano, a le  zawsze w obręb ie  ustaw  
i konstytucyi. R ząd  c h ce  roztropnego  a nt® 
nam iętnego  p rz y tłu m ie n ia  n adużyć; nia znrf>* 
sie on, aby pod p łaszczykiem  p rz y tłu m ‘an,f  
w  p o le  ustaw  się w d z ie ran o , ani aby w j a*l‘" 
ko lw iekbądź sposób na a rty k u ł 2. konstytucy* 
pow staw ano. Gdy m in istrow ie  są odpow iedzą * 
nym i radzcam i k o ro n y , p rze to  czynności >c 
pod legają  naganie  pisarzów , i pod tym  vvzg*f 
d em  żądają oni , aby d ru k  doznaw ał jak  ®aJ’ 
o bszern ie jsze j w olności. Ale rząd będzie ostry**1' 
i żąda o ra z , aby tak im i by li jego  a je ń c i, % / 
będ z ie  chodziło  o w ykonanie tych  praw , j a^‘e 
m u  nadaje  ustaw a dotycząca w olności d ru k u > 
by u k a rać  tych  p isa rz y , k tó rzy  niepom ni 
to ,  co są winDi ojczyźnie 1 sw ej godności, p° 
b u rza ją  um ysły  do n iep o rząd k u , targaj? 8 * 
n a  k o n sty tu cy ję  , re lig iję  i m oralność, al 
p rzynależnego  tronow i i naczelnikow i pań st” 
pow ażania uw łaszczają.
Bogu W as po lecam . M adryd d. 24. m aja 18** 

Podpis. L a s e r n a .
Monileur z dnia 1. czerw ca zaw ićra nas ,f  

pu jacą , te leg ra liczn ą  depeszą z B a j  o n y  dn*8 
poprzedzającego  n adesłaną  z M a d r y t u  w*®” 
dom ość: »l{olegija w yborcze zwołano na 
20. lip ca . Pow szechny sk ru ty n  odbędzić **•

dn ia  31: ‘  . . • lfloN a giełdzie paryzk ie j rozeszła się dnia P
czerw ca pogłoska o zaszłem  anti - espartc*  
akiom  zab u rzen iu  w M a l a d z e .

Wiellka Hrytanija i Irlandyj^
Z  L o n d y n u  d n i a  .31. m a j a .  Na 'vCe, .

.  r  ' ,  ,  . . .  . . .  „TVS®'ra jszem  posiedzen iu  i z b y  w y z s z e j  f  , n- 
do w ażnych rozpraw  nad spraw am i w , 
dyi. Lord  C l a n r i c a r d e  zap y ta ł księcia 
l i n g t o n a  o list lo rda  k an c le rza  do ° j a  
F r e n c h ,  w k tó rym  go o z łożen iu  * u *z 
sędziego pokoju zaw iad o m ił, d la te » ° ’, Zjjord 
zgrom adzeniach  repealistów  się znajdow aj-
C l a n r i c a r d e  u trz y m y w a ł, że rząd i_r ^ g i ­
te m  dym isyjonow aniom  sędziów  poko ju 
k ie uch y b ien ie  p o p e łn ił;  tak ie  je s t  Jc&°.e re ­
n ie  bez w zględu na kw esty ję  dotyczą0? obie aa 
p e a lis to w , i d la tego poczytu je  on „arla- 
obow iązek , nadm ien ić  o te j s p r a w i e  w f gStę,  
m e n c ie .—  Książę W e l l i n g t o n  b ron ' ^  
pow ania lo rd a  k a n c le rz a , u t r z y m u j ą c ,  -glery- 
ż c , przekonaw szy się z ośw iadczeń 1IU
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ja lnyeh  w p a r la m e n c ie , że Królowa f rząd  po- 
•tanowily n ien a ru szen ie  u trzym ać  u n i j ę , zu ­
pełn ie  t y ł  upow ażn iony , a naw et obowiązany
• łożyć z posady u rzęd n ik ó w , k tó rzy  pom im o 
zakazu rząd u  nastaw ali na odbyw anie zgrom a­
dzeń , dążących do w zniecenia ro z ru c h u  i bez- 
prawiów. Po przym ów ieniu  się jeszcze lo rd a  
^  h a r n c l i f f e  , ze rząd  p rzy jm u je  na siebie 
odpow iedzialność za dym isyjonow anie u rz ę d n i­
ków , ze takow y w y p ełn ił ty lko  sw oje pow in­
ność i na przyszłość ją  w ypełn iać  b ę d z ie , z e ­
zwolono na propozycyję lo rda  C l a n r i c a r d f e ,  
hy przedłożono lis t lo rda  k an c le rza  S u g J e n  
do lo rda  F r e n c h ,  i na te m  tym czasow ie za­
kończyła się  dyskusyja.

D zińn ik  Globe z  dni* dzisiejszego zaw era  
następu jącą , je ż e li się p o tw ie rd z i, ważną w - 
domość z L i w e r p o l a :  » W y s p y S a n d *  
W i c h  s k i e  odstąpiono dnia 25. lu tego  an ­
gielskiej ko ron ie  ,* a naza ju trz  lo rd  J e r z y  
P a u l  e t  dowódca augielskiego o k rę tu  C a- 
rysford  z a j ą ł  j e  w p o s i a d ł o ś ć .  —  D zień- 
n ik  Standard  m ów i: »W yspy te  obstąpiono w 
sposób w arunkow y, poniew aż m ieszkance  wysp 
sandw ichskich  n ie  w ypełnili żądań an g ie lsk ie ­
go naczeln ika. Pośród  salwów z w arow ni i 
ok rę tów  zatk n ię to  ang ielską banderę .*

W  i z b i e  n i ż s z e j  toczono dalej debaty nad 
Ł ilem  dotyczącym  s i ł y  z b r o j n e j  w I r l a n -  
d y i ,  i po przym ów ieniu  się w ielu  m ów ców ,
* m iędzy tym i panów  B u l l e r ,  S h a w  i M o r ­
g a n  0 ’ C o n n e l l  za i przeciw  rozporządze­
n iu  , odroczono znow u tę  spraw ę , pom im o 
sprzeciw iania się S i r  R o b e r t a  P e e l .  —■ S ir 
R . P e e l  oświadczył ta k ż e , iż ogłoszona p rzez  
gazety w iadom ość o za jęc ia  p rzez angielskie 
Wojsko w ysp Sandw ichsltich  w posiad łość, c a ł ­
k i e m  j e s t  b e z z a s a d n ą .

I z b a  n i ż s z a .  P o s i e d z e n i e  d n i a  
2. c z e r w c a .  I na te m  posiedzeniu  wszczęto 
®oowę o sp raw ach  irlan d zk ich . Na zapy tan ie  
pana S h i e l  o d rzek ł S ir J a m e s  G r a h a m ,  
i t  zaraz po załatw ien iu  propozycyj dotyczą­
cych re fo rm y  ustaw y o ubogich  w I r la n d y i, 
Przedłoży rząd  b il dotyczący popraw ien ia  ir ­
landzk ie j ustaw y spisyw ania w yborców , i że 
te n  b i l , pod  w zględem  swej zasady, podobny 
kodzie  do ustaw y, jak ą  co do spisyw ania wy­
borców  w A nglii zaprow adzono ; gdyż wiado- 
*n.o, ze niezgodność ta  w p lan ie  u łożonym  
p rz e d  dwom a la ty  p rzez  lo rda  S t a n l e y  była  
Najgłówniejszym pow odem  do o p o r u , jak iego  
takow y doznał ze s trony  party i lib e ra ln e j.

Dziś w po łudnie  odbył się c h rz e s t m łodej 
k ró lew nej w kaplicy  pa łacu  b u k in g h am sk ieg o ;

•mrona k tó re  k ró lew n ie  na  ch rzc ie  n ad an o , 
są te  tam e , k tó re  niedawno w ym ieniła gazeta 
Times, jak o  to :  A l i c e  M a u d  M a r y .  R ró l 
h a n o w e rsk i, k tó ry  jak o  ch rzestn y  św iadek był 
tu  ju ż  od k ilk u  dni spodziew any, n ie  przyby ł 
do d rugiej godziny dziś po p o łu d n iu . P rze to  
Jego  K rólew ską Mość rep rezen to w a ł zastępca . 
D ru g im i św iadkam i by li: k siężna  R e n t ,  jak o  
zastępczyn i księżnej H o h e n l o h e  - L a a -  
g e n b n r g ,  dziedziczny W ielki K siążę M e k -  
ł e n b u r s k o - S t r e l i c k i ,  jak o  za s tęp ca  
dziedzicznego k s i ę c i a  S a s k o  - R o b u r g -  
s k i e g o , i k siężn iczka  Z o f i j a  M a t y l d a .
> Na drugie odczytanie b ilu  dotyczącego zb ro j­

nej siły w Irlandyi zezw olono na w czorajszem . 
posiedzeniu  i z b y  n i ż s z e j  270 głosam i
F -zeriw 1 0 5 , a za te m  znaczna większością 165, o « ®
g l o s a m i .

 d n i a  2.  c z e r w c a .  K ró l hanow ersk i
p rzyby ł dziś po po łu d n iu  o godzinie czw artej 
do Londynu-

Franejja.
Pod w zględem  ty lek ro tn ie  nadm ien ionej sp ra ­

wy o c u k r z e ,  je d e n  z ko responden tów  nad 
reń sk ie j gazety p isze w  liśc ie  z P a r y ż a  pod 
d n iem  26. m aja , co n a s tę p u je ;  .D z ie ń u ik t nad­
m o rsk ich  m iast fran cu zk ich  zap e łn io n e  są do- 
b itn em  uża lan iem  się  n a  postanow ienie izby 
depu tow anych  z pow oda za trzym ania  fab ryka- 
cyi c u k ru  z buraków . Z d a je  się , że  ta m  z p rzy ­
tłu m ien ia  fab ryk  kra jow ych  objecyw ano sobie 
najśw ietn iejsze sk u tk i na m orski h an d e l. W y­
obrażano sobie, że, skoro  pom ien ione fab ryk i 
zam k n ię te  będą , w tedy w szystkie p o rta  b ę d ą  
m iały  p o dosta tk iem  do czynienia, że  p o trzeb a  
będzie w yporządzić w szystkie o k rę ty  k u p ie c ­
k i e ,  dla dostarczenia F rancy i ta k  z kolonij 
fran cu zk ich  jak o  te ż  z in n y ch  krajów  c u k ru , 
i że  k u p cy  w m iastach  portow ych w krótkiiy- 
czasie n iezm iern ie  się spanoszą. T e ra z  obwi­
n ia ją  oni rep rezen tan tó w  n aro d u  , że  pom yśl­
ność m orskiego h an d lu  pośw ięcili p ryw atne 
m u  in teresow i k ilk u  fabrykan tów  cu k ru  w pól 
nocnej F ra n c y i; obw iniają tak że  m inistrów , ze 
źle  b ron ili swego w łasnego p ro jek tu  i w nieroz-, 
ważuy sposób zgodzili się na p ro jek t, k tó ry  w j' 
szed ł od m ałe j frakcy i izby. P an  G u i z o t  
pow inien by ł w ystąpić ; byłby on m oże zmie. 
n il zdaoie izby swoją wymową ; a le  niew iado­
m o dla czego m ilc z a ł, a tak  u p a d ł p ro je k t 
m in is te ry ja ln y . Praw da, że m inistrow ie po stą ­
p ili sobie w sposób nadzw yczajny; bo gdy tak  
stanow czo oświadczyli się, ze pod ług  ic h  zd a ­
nia k ra j wa fabrykacyja  ca łk iem  u stać  pow in­
na, je ź li się m ają  u trzym aj to lon ije  p ro d u k u -
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ją c e  c u k ie r ,  w ięc  zdaje  s ię ,  iż nie pow inni 
by li tak  sp ieszno  zgodzić się na popraw kę, k tó ­
ra  k rajow e fa b ry k i z a trz y m u je , a na krajow y 
c u k ie r  zam yśla  po p ięc iu  la ta c h  tak i podatek  
nałożyć , ja k  na cu k ie r ko lonija loy . Podczas 
ro zp raw  nad fabrykacy ją  c n k ru  n iek tó rzy  z de­
pu tow anych  odgrywali szczególniejszą ro lę , m ia ­
now icie pan d e  L a m a r t i n e ,  k tó rem u  b a r­
dzo tru d  om być k o n se k w e n tn y m , i k tó ry  n i­
gdy po lityk iem  n ie  b ędz ie . Na p o czą tk u  se- 
syi, ja k  sobie  p rzypom inam y , w ystąp ił on nie- 

podzianie i ośw iadczył n ro c z y śc ie , źe  odtąd 
u ch y la  s ię  od party i m in is te ry ja ln ć j i do opo- 
zycyi p rzy s tę p u je . Były naw et dz ienn ik i, k tó re  
go ju z  n acze ln ik iem  opozycyi ogłosiły; od tego 
czasu  rzadko ju ż  daw ał się słyszeć. Ale gdy 
niedaw no debatow ano nad ustaw ą o cu k rze , któ- 
~a opozycyja praw ie  jednog łośn ie  o d rz u c iła , 

w ystąp ił p an  d e  L a m a r t i n e  ja k o  obrońca 
m in is te ry ja ln eg o  p ro je k tu  , m ów ił na korzyść 
ko lon ij i na legał dob itn ie  na zn iesien ie  k ra jo ­
w ej fabrykacyi cu k ru , k tó ra  ja k o  bardzo szko- 
dl iwą i d la  m orsk iego  h a n d lu  ja k o  zgubną 
p rzedstaw iał. A toli na  zbicie go, je d e n  z jego 
kolegów  w ypłatał m u  tego f ig la , iż przytoczył 
k ilk a  n ie jsc  z m owy, k tó rą  pan d e  L a m a r ­
t i n e  m ia ł p rzed  k ilk o m a  la ty , a w k tó re j 
k rajow ą fab ry k acy ję  c u k ru  jak o  rzecz bardzo 
poży teczną  i d la  całego k ra ju  jak o  n ad e r ko­
rzy stn ą  w ychw alał. T a k ic h  sprzeczności do- 
puszszcza  się  n ieste ty  w ie lu  polityków  tu te j ­
szych . P an  d e  L a m a r t i n e  n ie  m óg ł nic 
odpow iedzieć na  te  p rzy toczen ia  ; m ia ł on opu­
ścić Paryż, i do swego rodzinnego  m iasta  M a- 
c o n od jechać, gdzie m u  św ietną u cz tę  p rzy ­
gotow ują. Z a iste  n ie zasłuży ł on na nią ; gdyż 
n a  te raźn ie jsze j sesyi odgł^w ał sm u tn ą  ro lę ,  
i  w olałby by ł p rzy  sw oich poezyjach  pozostać.* 

Z  P a r y ż a  d n i a  20. m a j a .  Constitułionel 
zaw iera co n a s tę p u je : ^Z ap ew n ia ją , że rząd 
o trzy m ał z C hin  w iad o m o śc i, z k tó ry c h  się  
o k a z u je , iż Cesarz ch iń sk i zam yśla nadać F ra n ­
cuzom  tak ież sam e korzyści h a n d lo w e , na  j a ­
k ie  d la  A nglików  zezw olił. W sk u te k  te j wia­
dom ości , ja k  s ły c h a ć , odpłynie  w kró tce  dywi- 
zy ja  o k rę to w a , pod rozkazam i k o n tra d m ira ła , 
k u  ch ińsk im  m orzom . J.'

— — d n i a  1.  c z e r w c a .  R ząd zdecydow ał 
się  ju ż  , zm odyfikowany p rzez izbę  d ep u to w a­
n y ch  w niosek do ustaw y o c u k rz e  izb ie  p a ­
rów przedłożyć. ■

‘ Z adziw ią to  p o w szech n ie , ze  m in is te ry ju m  
dotychczas n ie  żądało  od izby k re d y tu  na  u ro ­
czystości l ip c o w e ; jakoż z powodu te j zw łoki 
rozchodzi s ię  p o g ło sk a , że  odtąd  ustan ą  jn ż  
p o m ieu io n e  u ro czy sto śc i, i  że  na  przyszłość

ty iko  się  ża łobne nabożeństw o za  po leg łych  
w rew olucyi lipcow ej odbyw ać będzie.

—  d n i a  3.  c z e r w c a .  W niosek do u s ta ­
wy dotyczący p rze to p ien ia  moDety mieJ®>aneJ 
i zdaw kow ej , k tó rego  po jedyncze  artyku ły  
p rzez  w staw anie i siadanie p rz y ję to , został 
podczas głosowania nad całym  w niosk iem  W 1®J- 
nym  sk ru ly n ie  p rzez i z b ę  d e p u t o w a n y c h  
158 głosam i przeciw  147 o d r z u c o n y .

Pan d e  L a m a r t i n e  przyby ł dnia 27. m aja  
do M a c o n ,  gdzie na dzień 4. czerw ca przyrzą­
dzają d la  niego w span ia łą  u cz tę .

W iadom ość o za jęc iu  p rzez  A ngliję  w p°” 
siadłość wysp Sandw ichskich  (k tó ra  ju ż  oka­
za ła  się bezzasadną) wywołała w dziennikach  
z dnia 2. czerw ca n astęp u jącą  p ro le s ta c y jg : 
rCzylam y w dz icń n ik ach  w iadom ość o wyp®^* 
k u ,  k tó ry  nie w iedzielibyśm y ja k  n azw ać , j e * 
żęliby  by ł praw dziw y. W ojsko ang ielsk ie  mi®" 
ło  zająć im ien iem  swej K rólow ej wyspy Sand- 
w ichsk ie . F om ien io n e  wyspy są ucywilizoW®* 
ne  , ch rześc ijańsk ie  i n iep o d leg łe . N iepodle- 
głość ich  uznały dnia 19. lis topada 1842 Stany 
Z jednoczone A m eryk i p ó łn o c n e j , a dnia lg °  
kw ietn ia  b. r . sam  rząd  ang ie lsk i. Z e  strony 
rz ą d u  francuzh iego  m am y pew ne p rzy rzecze­
n ie  nznan ia . W  ja k iż e  sposób m ożna było te  
wyspy w posiadłość za jąć? . N a w szelk i sposób 
i aż do dalszego zaw iadom ienia p ro te s tu je m y  
ja k  naju roczyściej przeciw  te m u  zajęc iu  , k tó re  
się  sprzeciw ia p raw u  narodów  i św ie lem u związ- 
kowi , ja k im  w szystkie narody  bądź w ielkie 
bądz n a jm n ie jsze , z sobą są połączone.
Reime o ry jen ta ln eg o  tow arzystw a, k tó rego  je ­
steśm y c z ło n k a m i, n adeszlem y  wypisy z do­
k u m en tó w  oryg inalnych  , k tó re  nasze u zn a­
n ie  udow odnią. D o k u m en ta  te  b ęd ą  w pom ie- 
n ionej Revue ogłoszone.

P aryż  dnia 1. czerw ca 1843.
(Podp.) T i m o l e o  H a a l i l i o ,

W i l l i a m  R i c h a r d s ,  
posłow ie Jego  M ości K ró la  I ła m e h a m e h a  iH* 

przy  dw orze Jego Mości K ró la  Francuzów*

.1 ■„ E&ossyja.
P ru sk a  SUtatszeUung donosi z Petersburg®  

pod  dn iem  23. m a ja : Cesarz J m ć  raczy ł nad­
zw yczajnego posła  i pe łnom ocnego  m in 's tra  
p rzy  W ysokiej P o rc ie , B u t e n  i e w a ,  W T^" 
w nym  c h a ra k te rz e  do dw orów  w R zym ie i T o­
skanie  p rzezn aczy ć , a rzeczyw istego tajnego 
rad cę  T i t o w a  m ianow ał jego  n as tęp cą  W Kon­
stan tynopo lu .

K o responden t b e rliń sk ie j gazety H andego * 
S p e n n e ra  donosi z P e te rsb u rg a  pod dniem  & • 
m a ja :  »W je d n y m  z n a s tęp n y ch  dn i odbgdz*
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Cesarz Jm ć  na p o la  m arsow em  jak  zwykle na 
Wiosnę w ielki p rzeg ląd  całego tu te jszego  gar­
nizonu. P rzeg ląd  ten  należy  do n a j s p a n i a l -  
8®ych i najśw ietniejszych r e w ij , k tó re  się tu  
Corocznie odbyw ają, i na  k tó re  ja k  najliczniej- 
®*a pub liczność  uczęszcza. Zaraz po te j re - 
' v'i uda się p o d o b n o . baw iący tu  dotychczas 
fe ldm arszałek  książę P a s z k i e w i c z  z pow ro­
tem do W arszawy. O podróży C esarza do po­
ż e n io n e g o  m iasta  nic tu  n ie  słychać.

Tarcyja
Z granicy se rb sk ie j pod dn iem  4. czerw ca 

donoszą : P odług  najnow szych w iadom ości z B el- 
fifadu , przyw iózł tam te jszem u  Baszy dnia 28. 
ż i j a  T a la r  wysłany z K onstantynopola rozkazy 
°d S u łtana . K a r a  G i e o r g i e w i c z  zaraz po 
przyjęciu rossyjskiego ultimatum  ze  strony  W y­
sokiej P o rty , posła ł swoje rezygnacyję w prost 
do S u łta n a , k tóry  takow ą p rzy jął. W sk u tek  
tego przybyły  goniec ta ta rsk i przyw iózł do B el­
gradu cesarsk i f i r m a n ,  k tó ry m  zaw iadam ia­
n e  o nadm ien ionej rezy g n acy i, rozkazano B a­
szy, aby niezw łocznie p rzy stąp ił do w yboru 
Oowego księcia. Za nade jśc iem  tego  cesa r­
skiego ro z k a z u , ud z ie lił go H a f i s  B a s z a  
*erbskiem u senatow i. D w óch kandydatów  do 
godności k siążęcej są stary  książę M i ł o s z  i 
f l a r a  G i e o r g i e w i c z .

N adm ieniony cesarsk i firm an  ogłoszono w 
B elgradzie z ty m  d o d a tk ie m , ze W u c z y c i  
1 P e t r o n i e w i c z  m a ją  się  oddalić z S erb ii 
W p rzeciągu  dw udziestu  cz te rech  godzin , in a ­
czej za bun tow ników  p rzeciw  W ysokiej P o r­
cie ogłoszeni będą .

N adużyc ia , do k tó ry ch  dało powód w prow a­
dzenie zagran icznej m o n e ty , sk łoniły  W ysoką 
Bortę do w ydania firm anu  , na  m ocy którego 
Będących w obiegu znanych  rossy jsk ich  k a r­
bowańców i cesarsko -austry jack ich  cwancygie- 
*ow używać zakazano.

na głowę p o ra ż o n y , a w szystkie jego  działa 
(jedynaścic) i chorągw ie dostały się  w rę c e  
zwycięzców. T a k  w ięc nowa prow ihcyja , *>tak 
ż y z n a  j a k  E g i p t ®  —  ja k  się w yraził g u b e r­
n a to r  w proklam ucyi —: je s t  stanow czo zdobyta. 
P óźniej rozeszły sic pogłoski o pow tórnem  zwy- 
rięztw ie. —  R eszta  Indyjów  zachow yw ała się  
sp o k o jn ie ; ty lko  z R ani - I lh y tu lu  —  je d n e m  
z cz te rech  m ały ch  księztw  sy khsk ich  m ięd zy  
D żum ną iS u d le c z e m , k tó re  od roku  1809 pod­
dały się pod op iekę rząd u  angielskiego —  za­
szła m a ła  u ta rczk a . —  Jen era ln y  g u b e rn a to r 
Indyjów  przebyw ał ciągle w Agra.

n o w i n y .
W e środę dnia 14go b. m . odprow adzono 

zw łaki ces. rossyjskiego fe ld m arsza łk a  księc ia  
W  i t t  g e n s t e i  n do lu te rsk ieg o  zboru . Cała 
tu te jsza  załoga w ystąp iła  w parad z ie  pod b ron ią . 
N iep rze liczo n e  m nóstw o m ieszkańców  tu te j ­
szych towarzyszyło te m u  n ad e r św ie tnem u  k o n ­
duktow i pogrzebow em u. Uroczystość tego ob­
ch o d u  odbyła się z zw ykłem i tak  dosto jnem u  
wojownikowi należnćm i h onoram i. R ycerz w ż e ­
lazne j przyłbicy i zbroi je c h a ł  za k a raw an em  
n a  koni i  okrytym  szerok im  ca łu n em , rów nież 
p rz e d  tru n n ą  szedł koń żałobny. Gdy w koście le  
lu te rsk im  złożono zw łoki dostojnego zm arłego , 
zagrzm iała b ro ń  r ę c z n a , a trzy  b a te ry je  dały  
trzy k ro tn ą  salw ę. Poczem  Jm ć  S u p e rin te n -  
d eu t m ia ł w zruszającą m ow ę pogrzebow ą , 
w k tó re j rozwiódłszy się  nad cno tam i w Bogu 
spoczyw ającego jak o  cz ło w iek a , m ęża  i ojca, 
p rzeszed ł nakon iec  do czynów w ojow nika. O nto, 
r z e k ł ,  pom agał w spólnie zw alić tego o lb rzym a, 
k tó ry  w podniosłości swego d u ch a  trony  wywra­
cał i trony budow ał je d n e m  sk in ien iem  sam o ­
w olnej rę k i. P rzy  k a ta fa lk u  s ta li w ża łob ie  
m ałżo n k a  dostojnego nieboszczyka i k ilk u  człon­
ków  rodziny. Po skończonym  obchodzie zo­
staw iono zw łoki w zborze  , a n a za ju trz  pop ro ­
w adzono je  pod  wojskowym  konw ojem  k u  g ra ­
nicy  rossyjskiej.

I n d y j e  W s c l t o t l u f e .
N ajnow szą indyjską pocztą (z B om baju  pod  

ż e n i  2. m a ja , a z K a lk u ty  pod  d n iem  20. 
j^W.ietnia) nadeszła  w iadom ość, ze  S ir C h a r -  
es  N a p i c r  dnia 24. m arca  w pob liżu  H yde- 

"abadu w Syndzie nad  B eludżam i now e od- 
Ż s ł  zwycięztwo. N ieprzy jaciel pod dowódz­
twem księcia  M e e r  S c h e r e  M o h a m e d  
1 M erp u ru  liczył 15 do dw udziestu  tysięcy lu -  
!* i, i oczekiw ał Anglików  W m o cn em  stano­
wisku. S ir C h a r l e s  ud erzy ł n ań  n iem al 
W 5000 żo łn ierza  i 18 d z ia ł, a n a ta rc ie  to  
Ż a ło  spieszny i św ietny sk u tek . Po trz e c h  
SJcdzinach zac ię te j w alki został n iep rzy jac ie l

O ddajem y obcym  a rty s to m  pochw ały r  te ra z  
będziem y  m ieć  sposobność , i naszego ziom ka 
ok laskam i pow itać. F e lix  L i p i ń s k i ,  sk rzy ­
p e k  , b ra t naszego K a r o l a ,  p rzyby ł z Rossyi 
do naszego m iasta , i zam yśla dać u  nas k ilk a  
koncertów .

N a dochód ubog ich  dawano dnia 13go b . m . 
o p e r ę :  Łucyja  %Lamermoor. T e a tr  b y ł p e łn y . 
Panow ie B r u n a c c i  i V i e u x t e m p s  p rzy ­
czynili się tak że  tego w ieczora do dobroczyń-



nego c e lu . O statn iego  przyw ołano cz te ro k ro ­
tn ie  , po odegranej waryjacyi na te m a t z opery: 
11 pirata. Jak b y  jed n ą  p iersią  g rzm iało  ze 
w szech s tro n  najhuczniejsze brm o. N ajrzew nicj- 
szem  u czu c iem  śpiew ały s tru n y  d o tk n ię te  rę k ą  
tego  m łodego m istrza , lecz  n ie ,m o żn ab y  rzec , on 
się  nie dotykał struny , one s a m e  p r z e z  s i ę  
g r a ł y .  O bok d u s z y ,  k tó ra  m ieszka  w jego 
sk rz y p c a c h , obok p o l o t u  poety , k tó ry  jego 
tony u sk rz y d la , o lb rzym ia tech n ik a , z ja k ą  in ­
s tru m e n te m  sw oim  w łada, zadziwia słuchacza. 
C z y s  l o s  ć to n u  w całym  rejestrze  skrzy pców, 
n iezam ąco n a  w najzaw ilszych kombinacyjach} 
p e w n o ś ć  na k ilogram y tonu w yrachow ana, 
r y t m i c z n o ś ć  ukończona, d ź w i g a n i e  i 
z l e w a n i e  tonów  p o d słu ch an e  n a tu rze , d y k- 
c y j a ,  ze ta k  rz e k ę , skrzypcow a p e łn a  wznio­
słe j sz la c h e tn o śc i, słow em  n ie  m asz zalety , 
k tó rab y  n ie  była w łasnością tego m łodego w ir­
tuoza . N azaju trz  odegrał te n  a rty sta  na bene- 
fisie p an a  Angelo B r u n a c c i ,  k tó ry  po raz  
osta tn i w op erze  : Gemma di Yergy, z w ie lk iem  
pow odzen iem  szczególniej w adagio w ystąpił , 
pom iędzy  ak tam i kom pozycyją B eriota: Tremolo, 
k tó rą  na  zadan ie  publiczności pow tórzył. D w a­
naście  p ra c  h e rk u le so w y ch  je s t  n iczern  w po­
rów nan iu  z tru d n o śc ia m i, k tó re  ta m  nagrom a­
dzone pokonać trzeba .

K ró lem  strzelców  na te n  rok  został tu te jszy  
obyw atel pan  E m e r l i n g ,  k tó rego  z w ielką 
p a rad ą  do dom u odprow adzono.

W D odatku  do dzisiejszej G azety um ieszczone 
e s t:'U w iad o m ien ie  o galicyjskiej bossie oszczę­

dności, % dn iem  1. stycznia r. 1844 pow stać 
m ajace j , i zarazem  wezw anie o sk ładki p ien ię ­
żne  na uzyskan ie  pierw szych funduszów , jako  
też  i spis datków  do tego ce lu  ju ż  zap łaconych .

WIADOMOŚCI. HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
( Z  korespondencji pryw atnej.J

Z  Ulanowa, dnia 9. ezerwca. Po m ojern  osta- 
tu iem  doniesien iu , n astęp u jący  by ł rn c h  w sp ła ­
w ie Saneijjt : O śm  tra tew  zw iązanych s 4000
m u r ła t  sosnow ych z lasów  ja ro czy ń sk ich  , wy­
słano do K rólestw a Polsk iego  , gdzie zbożem  
b ed a  naładow ane. T a k ż e  ruszyło ztad  6 tr a -Cl fc J  c  _

tew  zw iązanych z 3500 m u rła t  sosnow ych n a j­
w ięcej z lasów ja ro czy ń sk ich  a po części i z D ą­
brów ki ; te  tra tw y  naładow ano tu  pszenicą , 
k tó rą  k u p cy  cieszanowscy galaram i tu ta j z S ie ­

niawy sprow adzili. D n ia  6. m a ja  ruszyło ztąd 
8 galarów  z ży tem  w Sieniaw ie naładow anych; 
zboże to je s t  w łasnością kom pan ii handlow ej 
cieszanow skiej. Z  N ielipkow ic p łynęły  
2 tra tw y , je d n a  zw iązana z ba li dębow ych, 
a d ruga  z sztab  dębow ych różnego gatunku , 
te  tra tw y należą do K ubina H eb e l i spółki z Ja ­
rosław ia. D nia 31. m aja  ruszyło  ztąd 6 ga â '  
rów  z ży tem  i 18 galarów  z pszenicą , należą­
cych do R ub ina  H eb e l i sp ó łk i i naładowanych'
w N ielipkow icach  i Sieniaw ie. M im o że je  k il ' 
k o m a  p ró żn em i galaram i lichtow ano, n ie r n-°' 
gły d la  m ałe j wody ruszyć  z Rozwadowa ; * 
p ie ro  po o sta tn ich  deszczach d a le j się  puściły1 
D n ia  3go b. m . ru szy ł ztąd W olf Langbaji 
z 6 g alaram i w Jarosław iu  ńaładow anem i, a 1 
now icie 2400 horcy  pszenicy  i 1400 korcy  z}'13' 
także i 5 tra tew  zw iązanych z 1300 m u rła t so­
snow ych , i obładow anych pszenicą ko inp3!111 
hand low ćj śokalsk iej, odp łynęło  z tąd  tern i 
m i. N areszcie dnia 1. b. m . p łynęło  tędy j* 
galarów  k rak o w sk ich  w gó racn  zbudow anych ’ 
galary  te  są w łasnością kupców  krakowskie** 
R ornste ina  i H a lb e rs ta m a ; naładow ane zostflv 
w Jaro sław iu  p szen icą  i nieco żyta. Je d e n  z tyc 
galarów  ro zb ił się pod K oziarnią ; to co z p®2*5 
nicy u ratow ać z d o łan o , sp rzed an e  być nUa* 
w K opkach  za 4000 zr. m . h.

O d o sta tn ich  deszczów woda na  S anie  zape 
wne znacznie p rzyb ierze.

V .  §  p  i  §

osófe. które w  M arze Ketlakęi^ 
<Kaseety .Lwowskiej przyczyni**

się «lo skłsMSek elita. pogwiae!- 
ców ®*E®igroalta s 

W edług  sp isu  IV. w G azecie N r. 68.
11 czerw , z ło tych  i ........................

R edakcy ja  T ygodnika ro ln . i p rzem ysł. 
S tojanow ski Ignacy 1 ru b l. czyli ,
Z e  sk ład k i, p rzedsięw zięte j p rzez  k .

M ag istra t Sanocki . . . . . .
Z  L u b a c z o w a ................................................
R aczyński K lem en s, adw okat krajow y 
M ieszkańcy R ozdołu , cyrk . S try jsk ie -

go z ł o ż y l i ..........................................
R . H ......................a
H r. O lim pija  G rabow ska

S u m m a . . 525 zr. 
konw . i 11 czerw-

zr. kr- 
418 '2* 

2
d 33

41
10

5
10

w m on.

(D o tego N ru . G azety dołączony je s t  N er. 24. R ozm aitości.)

Redaktor J. N. K a r - i ń s k i .  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Ił r a  t t  Nad.)
fDrnkiem  P i o t r a  P i l i  e r a  we Lwow ie.)



Dodatek nadzwyczajny do Nru. 70. Gazety Lwowskiej.

S f n f u n f c i g u n g .

i

1730

@3 m irb łjiem tt ju r  attgemeitien ^ e nn tn ig  g e b ra $t, boś in  bem effentn^en 

© e f e ^ o f t ś  = S h w e t tu  &cś

13 tl ii a  f  tl ^  c lt m  11 f»
in  femem eigenen Jfpaufe K ro .  2 0 .  O s so liń s k isc h e -© a f je  jtt.Cem berg, oon nwn o n , ben rtelfaf^ 
tigen 2£>itnfc{)ett gema^, cucfr

S3 o t m c t f  u n g e n
itber ju  rerfaufenbe ober ju  rerpo^ltenbc CSutet atnb © r ih ib e , fiber $u Deraujjernfce Jfpaufcr ober 
bemeglic^e oerfebiebene ©egenflonbe, ju  oermietf;enbe 2Boł)m tjigen ittib  anbere ttn tc rf iin f te , iib e r 
© e lb b n rle b n , bann itber angebof[;ene So ttitn ib a ł = inśbefonbcre Debenomie--S3eamten* wnb fonfłige 
aućjj niebere SBebienfhwgen, cnblicjj iiber anbere aHerlep Ceiftungen, g e fiifc rt, fo twe iib e r alle 
folc^e oorgemerfce Tfngefegenfjeiten Scberttiann genowe.

8 u 8 f  u n f  t e
erfcetłt werben; w6rigen§ in  jenen ?tngcregen(;eiten gleicj? Da|el&fl 53ertrage cerfcanbelt wnb abge= 
fcjjfoffen werben Fónneit. 38efj()alb ftcj> fowo^l bie betreffenben Tfnbietber roegen ber 93ormerFung 
wnb f-albig(ten SRealijtrung i^ re r 2 fn tr5g e# a lś  aucf; bie 2fu$ fun ft =a5enbef;igcnben an fe in 25ureau 
mwnbficf) jw ifcjiett 9  wnb 12 U (;r 93o rm itta g ś, ober S  bić 7 U & r 3łacj)mittagć, wnb non audroartfi 
in  portofrepen 93riefen ju  wenben befieben wotlen. I

O b w i e s z c z e n i e .
Podaje sio ninic >zem do powszechnej wiadomości, ze w publicznym

Blórzc interesów w  drodze folitycznej i potocznych ?

w jego własnym dom u pod N rem . 20 przy ulicy Ossolińskich we Lwowie, dogadzając po­
wszechnym  życzeniom , odtąd otworzono są

W p i s y
do sprzedania lu b  wydzierżawienia będących dóbr i g run tów , tudziez domów i różnych 
ruchom ych przedmiotów, m ieszkań du wynajęcia i tym  podobne um ieszczenia, pieniędzy 
do wypożyczenia, osób szukających służby d em iu ik a ln e j, lub  ekonom icznej, i innych 
niniejszych usług wszelkiego ro d za ju , jako leż i do lego wszystkiego czegokolwiek in tere- 
*a i okoliczności zgłaszających się wymagać mogą. O których wpisanych przedm iotach 
także dokładne

W  i a d o m o ś c i
każdem u udzielane będą, > zarazem  potrzebne do lego umowy i kontrakty układać się m o­
gą* D la tego raczą się wszyscy, k t ó r z y  sobie podobnym w pisaniem  spiesznego uiszczenia 
poleceń swoich życzą, rówtlfe ja k  i ci, którzy potrzebnych w te j m ierze wiadomości zasię- 
gnąć p rag n ą , do jego B ióra ustnie między godziną. 9lą, i 12tą przed p o łudn iem , albo 3cią 
1 7rn? godziną po po łudn iu , a z prow incji w listach frankow anych, zgłaszać*
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UWIADOMIENIE
(D d»Ba<cm(Cin m ip a i i^ D w ir ^ ia *

Księgarnie Jana Milikowskiego
we Lwowie, Stanisławowie i Tarnowie

otrzym ały

najnowsze próbki
papierow ych obiciów na ^ok

1843 ■

c. k. uprzywilejowanej fabryki Sporlina i Zimmermana, różniące się od 
obiciów dawniejszych. Odznaczają się świeżością barw i wielką icl roz­
maitością , oraz gustow nością w złożeniu. M ieniące się kolory, ldęsłość 
lub w ypukłość kwiatów w  sposobie płaskorzeźby, niekiedy ich aksamitna 
szorstkość przyczyniają się w ielce ku ich ozdobie.^

Osobliwiej zaś piękne są srebrne 
i złote odci&ki.

Znana jest także ich trw ałość i  ztąd zapewne chętnie będą po­
szukiwane.

Podpisany pospiesza donieść szanownej publiczności, że może je  
przesyłać do pokazania osobom , któreby je  nabyć chciały, a to w  miejsca 
nie zbyt od leg łe , i n ie dłużej jak na tydzień. Cena zaś ich jest ta sa­
m a, jaką podpisanemu w yż wspom nieni Sporlin i Zimmermann wyzna­
c zy li, i  jest niższa, niż w  latach dawniejszych.

Lwów dnia 17* Czerwca 1845.

J a r  l i l ik o w s k i .
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